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iecka policja na usługach szpiegostwa Nowy BiesiedOWSki w e Francji 
Pogróżki nowego szefa wywiadu Sekretarz banku sowieckiego w Paryżu 

• 

5ANSK. 4.6. — Policja gdań 
jka ma Jakieś dziwne petne ta­
jemnic 1 zagadek Kontakty z nie 
niecką policją i niemieckim wy­
wiadem. Nie wiem, czy to Jest 
tylko objaw zwykłej ciekawości, 

' aiamlonującej każdą dobrą poli-
i xje, która n#wet dobrze wio co 

śle w obcych państwach dzieje, 
esy też wynik ścisłej łączności 
3. Niemcami. 

Po wypadkach pod Opale­
niem głośno się tu mówiło wśród 
Niemców, ze Jest to tylko począ­
tek, *e 
nowy szef wywiadu niemiec­
kiego podpułkownik sztabu ge­
neralnego von Bredow, który od 
1 maja objął stanowisko kierow­
nika AbwehrajŁellung po ppułk. 
Schwantesle jW wkrótce dotkli­
wie pokaże Połakom, co potrafi. 

Pierwsze uderzenie prowoka-
cyj pana Bredowa nastąpiło Już 
pod Opaleniem, obecnie należy 
.tylko cierpliwie oczekiwać na 
dalsze uderzenia. 

Przy tej okazji nie od rzeczy 
będzie przypomnieć, że 
organizacja wywiadu 1 kontrwy­
wiadu ntamfecfcJflW « * * * *•> 
W N a u l w o mówiąc »kvjda 

MINISTAOW U PREMIEM 
•a dtażsiel konferenci 

WARSZAWA, 4.6. 
Premjer Sławek przyjął wczo 

nremi 
lem międzynarodowym na policji 

kryminalnej. 
. Jaskrawetn -tego dowodem 

jest afera szpiegowska porucz­
ników armjl polskiej Piątka I Ur­
baniaka, rozstrzelanych na za­
sadzie wyroku w 1927 roku. 

.Piątka namówił wówczas do 
szpiegostwa na . rzecz Niemiec 
wuj jego Jaedke. Po zgodzie 
Piątka Jaedke skomunikował go 

w Kai thofie - (przedmieście -Mai- f 
borga) z komisarzem policji nie­
mieckiej ; YolIenbergłem-Schme-i 
chellem. Voilenberg i*zkoletforosi o nowej skandalicznej afe 
zaprowadził/ Piątka do oficera' rze przypominającej żywo aferę 

wtajemniczony w aferę porwania Kutiepowa 
demaskuje system rządów komunistycznych 
PARYŻ, 4.6. Prasa paryska do 

wywiadu niemieckiego I odtąd 
komisarz policji niemieckiej oyf 
stałym aniołem stróżem Piątka, 
pośrednikiem, łącznikiem mię­
dzy zbrodniczym' oficerem pol­
skim" a wywiadem niemieckim: 

byłego radcy airibasady sowieo-
kjeji w 'Paryżu Blesledow^klego. 
Sekretarz generalny sowieckie­
go banku dla północnej Europy 
w Paryżu Kruków porzucił wczo 
raj swe stanowisko .oświadcza­

jąc, l i ostatecznie zrywa z ustro-
• Jem komunistycznym. 

W liście wystosowanym do 
dzienników paryskich Kruków 
motywuje swój krok zawodem, 
jaki sprawił mu ustrój komuni­
styczny. 

•Kruków należał od 1905 r. do 
rewolucyjnych organizacyj ro-

Rewelacyjne wyniki śledztwa granicznego 
Raport delegata komendy Straży granicznej o zaiicfi 

raj ministrów Zaleskiego. Kuhua 
I Kwiatkowskiego, z którymi od 
kył dłuższą konferencję. 

WARSZAWA, 4.6. 
Do Warszawy powrócił dele­

gat komendy głównej straży gra 
nicznej, który niezależnie od ko­
misji mieszanej polsko - nlemlec 
kiej, przeprowadził śledztwo w 
sprawie granicznego zajścia pod 
Opaleniem. 

Raport złożony przez delegata 
komendy głównej ujawnia 

niezwykle okoliczności 
porwania komisarzy polskich. 
Jak się okazuje, zajście wynikło 
na tle znacznie szerszem I po-
waźnlejszem. niż to się w pierw­
szej cbwtU wydawać mogła. 

Z przebiegu śledztwa okazało 
a l * * - '. 
plan uprowadzenia komisarzy 

polskich 
został powzięty,przez policję nie 
miecką jeszcze w grudniu-1929 
r. I był realizowany z żelazną 
konsekwencją. 

Śledztwo stwierdziło ponad 
wszelką wątpliwość, że obaj ko­
misarze polskiej straży granicz­
nej, przez specjalnie 

podstawionych pośredników, 
jak zresztą , wyraźnie przyznaje 
prasa niemiecka, byli wciągani 
w zasadzkę. 

Pośrednicy,, niemieccy przez 
szereg miesięcy starali się nawlą 
zać kontakt z polską strażą gra­
niczną, z zamiarem zwabienia Jej 
funkcjonarjuszów na terytorjum 
niemieckie. Usiłowania te pode] 
mowane były z zaciekłym upo­
rem. 

W ciągu tych kuku miesięcy. 
które upłynęły do chwili pamięt­
nego zajścia w dniu 24 njajX. po 
fcednfcy usrafeK* rt l ta i i i t l . M W g W M 
szereg. 

z inicjatywy urzędników 
mieckteh, 

•Delegat komendy główne] 
straży granicznej stwierdził też 
szczegół nader ważny, którego 
natychmiast po wypadku, nlemo-
żna było ustalić wobec tego, że 
z pośród jedynych dwu świadków 
bezpośrednich, jeden — komisarz 
Llśklewłcz Dle żyje, drugi zaś 
kom. Biedrzycki pozostaje w wlę 
zfeniu niemlecklem. 

Okazało sie mianowicie, że c-
ba] komisarze polscy zostali 

urzędnika niemieckiej poll-

pod Obaleniem 
nie 

nlin stanicy 

Transport gazów trajqcycli przez Polskę 
FełJłifwa dek ar?tla treizytoweio ładtniu niemieckiego 

ZflDima ministra spraw wewnętrzny* 
Gen. S t o d u m U następca mii . Jtewsticgo 

WARSZAWA, 4.6. 
Pan Prezydent Rzeczypospo­

litej podpisał wczoraj dekiety 
•reści następującej: 

J)o Pana Henryka Józewskiego. 
. Ministra Spraw Wewnętrznych 

w Warszawie. 
Przychylając sie do przedstawionej 

tal prośby o dytnlslc. zwalniam Pana 
i orz«du ministra Spraw Wewnętrz­
nych. 

Warszawa, dola 3 czerwca ltoO r. 
Prezydent Rzeczypospolitej 

( - ) Ignacy MołclchL 
Prezes Rady Ministrów: 

(—) Walery Śliwek. 

"T* * 
t PB; Pana Stiwoja Pellcjini Skhid-
•Bwskleeo. Oeoerala Brygady, w War­
szawie. 

Mlanok Pasa ministrem Spraw We­
wnętrznych. 

Prezydent Rzeczypospolitej 
(—) Imcy MoidckL 

Prezei Rady Ministrów: 
( - ) Walery Stawek. 

Pogłoski o dymisji ministra 
Spraw wewnętrznych Józewskie 

Sm'*rć «"ro»»-<i 

stratę poniosła nauka polska 
f*J»*_ śmierć sntodeio nczoneco i. p, 
WMMtkleso. prof. Wylłiel Szkoły 

WWśUezo, 

go krążyły tu I ówdzie Już od kil 
ku dni. Niemniej dokonana wczo 
raj dymisja I równoczesna nomi 
nacja gen, Sławoj • Szadkow­
skiego przyszły dla szerszych 
kół politycznych nieoczekiwa­
nie. 

Wczoraj o godz. 10 tano pre­
mjer Sławek udał się na Zamek 
I przedstawił p. Prezydentowi 
prośbę o dymisję zgłoszona" 
przez min. Józewskiego oraz 
wniosek nominacyjny dla gen. 
Sławoj - Składkowsklego, który 
obejmie ponownie tekę spraw we­
wnętrznych. P. Prezydent ak­
ceptował te wnioski I podpisał 
odnośne dekrety. 

Dziś o godz. 10 rano odbyło 
się w ministerstwie spraw wew­
nętrznych uroczyste pożegnanie 
ustępującego min. Józewskiego, 
oraz przejęcie urzędowania 
przez nowego ministra gen. 
Składkowsklego. Okolicznościo­
we przemówienia wygłosił wi-l 
ceminister Pierackl. 

P. H. JózewskI obejmuje urzę-, 
.dowanle jako wojewoda wołyń­

ski w najbliższych dniach. 
Należy zaznaczyć. Iż min. Jó­

zewskI aktywnie zaangażowany! 
w akcji politycznej na terenie 
Wołynia I Małopolski Wschód-1 
niej od dawna już I kilkakrotnie j 
wyrażał chęć powrotu na swe da­
wne stanowisko wojewody wo-l 
łyńskiego, które wakowało przez 
cały czas Jego urzędowania w 
Warszawie. 

W kołach poinformowanych 
zapewniają. Iż ostateczna rezy­
gnacja min. Józewskiego została 
w zasadzie zaakceptowana Jesz­
cze przed odroczeniem nadzwy­
czajnej sesji sejmowej, ale do­
piero wczoraj znalazła formalne 
załatwieniem 

BYDOOSZCZ, 46.—TeL w f c -
Wladze Kolejowe wykryły na 
stacji granicznej. Chojnice nie­
zwykły transport 

Między wagonami pociągu 
tranzytowego. Jadącego przez 
Polskę z Niemiec do Prus Wscho 
dnlch, znajdował się jeden wóz 
z napisem „ładunek żyta". To u 
mo głosiła również notatka w od 
powlednlm frachcie. 

Wagon ten wzbudził jednak u 
władz kolejowych • podejrzenie, 
wobec czego odczepiono go od 

t : 

pociągu I przeprowadzono rewi­
zje, która dala sensacyjne wyni­
ki 

Okazało stę. ze w wagonie za­
miast żyta załadowane były ba­
lony stalowe wypełnione gazami 
trującymi. 

Wagon zatrzymano I opieczę­
towana O odkryciu tern zawia­
domiono władze centralne, które 
wysrały na miejsce specjalną 
komisję, celem dokładnego zba­
dania tego tajemniczego trans­
portu. (K.). 
: > ' i , • . • . . 

I wejścia do budki paszportowej 
niemieckiej. 

Wobec takiego wyniku śledz­
twa, rząd polski oczekuje jedy­
nie zakończenia prac komisji mle 
szanej I uzupełnienia jej materia­
łem danych co do przebiegu zaj­
ścia. aby wszcząć rozmowy z rzą 
dem Rzeszy, celem likwidacji ca 
tego zajścia i radykalnego 

zapobieżenia na przyszłość 
możliwości powtórzenia się podo 
bnych Incydentów., tak niepożą­
danych dla rozwoju normalnych 
stosunków sąsiedzkich. 

metody policji niemieckiej, sto 
sowane zresztą od szeregu lat 1 
to nletylko w stosunku do Polski, 
polegające na prowokacji I aresz 
towanlu niewygodnych funkcjo­
narjuszów granicznych ościenne 
go państwa, a nie wolne nawet 
od rozlewu krwi, — stanowią sa 
me przez sie 

źródło niepokoją 
I konfliktów granicznych, -r* 

Stosowaniu podobnych metod 
musi być położony kres. 

. 4 (: 

syjsklch, od 1917 t. byt człon-. 
kłem pąrtjl komunistycznej. Po­
czątkowo sądził, że niedomaga-t 
nla ustrojowe powodują nieodpo­
wiednie jednostki, obecnie jed­
nak przekonał się, że winę popoi 
si sam system. 

Zamiast przyrzekanej wolno­
ści masy proletariackie otrzyma 
ły nędzę I ucisk. 

W Moskwie widocznie podej­
rzewano Krakowa o zapatrywa­
nia „kontrrewolucyjne", gdyż do 
banku przysłano przed niedaw­
nym czasem tajnego agenta O. 
P. U. w charakterze wlcedyrek* 
torą. Bezpośrednio przed ustą­
pieniem Kraków wezwany został 
do powrotu do Moskwy, czemu 
sle Jednak sprzeciwił. 

Publikacja listu Krakowa w, 
prasie francuskiej wywołała w 
ambasadzie sowieckiej konster­
nację, gdyż Kraków wie zbyt da 
t o o zakulisowych knowaniach, 
które poprzedziły porwanie gen. 
Kutiepowa. 

Ambasador sowiecki wezwał 
wczoraj wieczorem Krakowa do 
ałebte na konferencję, Kraków 
Jednak, wiedząc, co go w aralwi 
sadzie czeka, nie zjawił ale. (Kr)* 

75 KONCERTÓW 
PADEREWSKIEGO 

NOWY JORK. 4.6.—Teł. wł.-i 
Paderewski zawiadomił telegra­
ficznie swego Impresarja w No­
wym Jorku, że w swojem tournee 
artystycznem po Ameryce da 75 
koncertów. (UP.). 
:) _ 

premier Szwecji M. Ekman 
nrz-wtMfa stronnictwa ludowo-libeialnego 

MATCZYNA PIESZCZOTA 

SZTOKHOLM, 4£. Król po­
wierzył przywódcy stronnictwa 
ludowo - liberalnego Ekmanowi 
misję tworzenia nowego gabine­
tu, podkreślając wobec niego do 
niosłość oparcia gablnetn na so­
lidnej podstawie parlamentarne], 

JeśU tylko okaże ale to możli­
we. 

Ekman był Już prezesem rady 
ministrów w okresie od czerwca 
1926 r. do października 1928 r. 
przed objęciem władzy przez ga­
binet konserwatywny, którsi 

l wczoraj ustąpił. 

Psychoza w Dusseldorfie 
„Wspólnicy" wampira grożą świadkom 

śmiercią 
DUESSELDORP. '4.6. Miasto 

przeżywa nową falę podniecenia 
w związku ze sprawą aresztowa 
nego dorożkarza Piotra Kurtena, 
„wampira dflsśeldorfskiego". 

Ubiegłej niedzieli pani Budick, 
która oddała policji pomyłkowo 
do niej skierowany list ostatniej 
ofiary Kurtena i przez to 
przyczyniła sie do jego ujęcia. 

otrzymała Ust, w którym niezna­
ny autor grozi Jej I całej rodzinie 
śmiercią „za zdradę". 

Dzisiejsza prasa ogłasza kilka 
nowych listów z groźbami, Jakie 
otrzymały ocalone ofiary „wampi 
•ra", zeznające przeciw niemu. 

Policja przypuszcza, i i ma tu 
do czynienia 

z maniakami, 
a nie wspólnikami zbrodniarza. 

Nastrój obecny przypomina 
dni, kiedy to policja 1 prasa zasy­
pywane były listami z opisami 
zbrodni, pjsaneml rzekomo przez 
„wampira". Wówczas musiano 
aresztować cały szereg mania­
ków, którzy w ten sposób wpro­
wadzali śledztwo na błędne tory. 

Prócz 9 mordów I 30 napadów 
1 gwałtów, do których się już 
przyznał Kurten ma na sumie­
niu 

około 25 podpaleń. 

mej żądzy podpalania, a więcj 
domy, stodoły, przedewszyst-
klem lubował się zaś w widoku 
płonących stogów siana i wozów* 
naładowanych zbożem. (Kr.), 

Podpalaj bez wyboru, dla M-i * IUGJJ Warszawy. 

W roku bieżącym mija 10 lat od 
gdy poseł nadzwyczajny I minutej 
nomocny królestwa Szwecji d'A*aamu 
vard złożył na Zamku. warszflB^H 
«we listy nwlerzvteln|ajace. ItnBBB 
d'AnckarsvSrd zdobył sobie pripJ^H 
okras czasu wiele sympstyj w i f l j^^l 
•zjrOk kotach politycznych 1 tcytfąajSfc 



grugfrft S tterwat TPJrJ t 

gospodarcze 
ŁÓDŹ, 4.6. W najbliższych 

aniach wszystkie fabryki lodz­
icie wywieszą zawiadomienia o 
Urlopach dla robotników. 
i' Wszyscy robotnicy otrzymają 
urlopy Jędnocześlne, tak, że 
przez dwa tygodnie poszczegól­
ne fabryki będą nieczynne. Czas 

1opów rozpocznie się w ostat-
tygodnlu czerwca I potrwa 

do potowy lipca. . 
i w pierwszej połowią lipca 
iwlęc większość fabryk wielkie­
go przemysłu włókienniczego be 
idzie unieruchomiona. 

Wywóaz PoleJti 
' do p.Aitw bałtyckich 

' Polska nawiązuje coraz bar­
dziej ożywione stosunki handlo­
we z krajami nadbattycklemi 
oraz skandynawskiemu 

Do Estonii eksportujemy obec­
nie produkty spożywcze głów­
nie zboże i pasze. 

Flnlandja poza węglem I cu­
krem rozpoczęta zakupywanie 
iw Polsce wyrobów włókienni­
czych, zboża 1 ciel pędnych. 

Łotwa przeprowadza w obec­
nej chwili perktraktacje w spra­
wie nabycia w Polsce chmielu, 
nawozów sztucznych i żelaza. 

Norwegja zaś ma zamiar kupić 
(większą partię polskiej manufak­
tury, glukozy I stalL 
Całtny taryfy p n w z Auttrłci 

d o fg lp tu 
-»' Eksporterzy polscy wielokrot­
nie zgłaszali skargi na wygórowa 
ne stawki przewozowe austriac­
kiej taryfy kolejowej. 

Po dokladnem zbadaniu spra-
Iwy wyjaśniono, że eksporterzy 
polscy wysyłający towary do 
Egiptu lub krajów sąsiednich mo 
trą korzystać przy transporcie 
jtych towarów na kolejach austrja 
cklch ze sławek przewozowych z 
czterech różnych taryf zwlązko-
iwych: polsko - adriatyckiej, cze­
chosłowacko - adriatyckie), au­
striacko - adriatyckiej i czechosto 
iwaeko - austriackiej. 

Eksporterzy mają możność wy 
kraula sobie taryfy najdogodnlej 
•żej. 

• i i i • • • i # : • 

Runięcie schroniska dla emigrantów w Genui 
PfjfeKf « M d i ib t t tdH raanrdi pod g n z m l uwśu** d o m 

MEDJOLAN, 4.6. — Teł. wŁ 
— Ubiegłe! nocy zawalił alt w 
Oenal położony w porcie w po­
bliżu głównego dworca kolejo­
wego 5-plętrówy gmach, w któ­
rym ile mieści 

schronisko dla emigrantów 
udających sle włoskiem! Ilnjaml 
okrętowem! do Południowej A-
merykl I Palestyny. 

Dokładna liczba zabitych w 
tej katastrofie emigrantów nie 
została Jeszcze ustalona. Do ra­
na wydobyto około 

5* lżej I ciężej rannych, 
około 40 osób znaidowało sle 
Jeszcze pod grozami. Ofiarami 
katastrofy są przeważnie emi­
granci polscy, arabscy, ormiań­
scy I syryjscy. 

Przebieg katastrofy był naste 
pnjacy: Ody wieczorem część 
emigrantów ndala się na ipoczy 
nek do sali położone! na trzeclem 
piętrze zapadł się nagle sufit, 
grzebiąc śpiących. Zaalarmowani 
głuchymi odgłosami tani emigran 
cl rzucili się do panicznej ućlecz 
ki, wybiegając na pół ubrani na 
ulicę. 

Na miejscu katastrofy zjawiła 
się niebawem straż pożarna, ml" 
Ucja portowa, policja I maryna­
rze, Natychmiast podjęto akcję 
ratunkową. W chwili, gdy usilo 
wano podeprzeć zarysowujące 
się sufity przyległych ścian, 

rozstąpiły się boczne ściany 
schroniska I cały olbrzymi gmach 
rozsypał się w gruzy al do łun 
damentów. Nim świadkowie tej 
okropnej katastrofy ochłonęli z 
wrażenia, gęsta chmura kurzu 
doszczętnie zakryła przed Ich o-
czyma straszne widowisko. 

Napróżno usiłowano reflektora 
ml przebić nieprzejrzaną zasłonę 
I podjąć dalszą akcję. Dopiero 
po dłuższe] chwili pył opadł I mo 
żna było przystąpić do dalszego 
ratunku. Ostatecznie udało się 
zebrać około 

51 rannych I dwa zabitych. 
Komendant genueńskiej straży 

ogniowej nż. Rolando I 5 Innych 
osób. odniosło w czasie akcji ra­
tunkowej ciężkie rany. 
•) — 

Zgon Franciszka P.ka-Mirandoij 
«ibtHoto literata zmarłego w skralMł icdzi 

W Krakowie zmarł onegdij, 
lak nam telefonują, Franciszek 
Pik, wybitny poeta 1 literat, zna­
ny pod pseudonimem Franciszek 
JMlrandoIa. 
,i S. p. Plk-Mlrandola, gnębiony 
nędzą 1 kłopotami materjalneml 
wnart na serce wskutek wycień­
czenia. 

Na dwa dni przed śmiercią. Jak 
by dla IronJL otrzyma! z magi­
stratu miasta Krakowa zapomo-

.gę literacką, które] Jednak nie 
tzdołał Już podjąć. 

W tych dniach miała nastąpić 
nisja Jego z mieszkania z po­

lu niemożności płacenia czyn 
.azu 

'#' 
• Ze śmiercią Franciszka Pika 
TMlrandoll) zeszedł z tego śwla-

Sden z wybitnych przedstawi 
górnych 1 chmurnych cza-

Sw panowania Przybyszewskie 
"go W literaturze. Urodzony w r. 
1878 w Krośnie, jako syn apteka 
rza, a po matce wnuk słynnego 

wynalazcy lampy naftowe], ap­
tekarza Łukasiewicza, poświęcił 
się początkowo karierze farma­
ceutycznej, Jednakie wybitny ta­
lent pisarski rzucił go Już w bar­
dzo młodym wieku, bo w roku 
1890, na burzliwe fale literatury. 
Pierwsze swoje utwory, będące 
perłami poezji lirycznej, zamie­
szczał w krakowskiem „Życiu". 
Równocześnie był on jednym 
z filarów „Krytyki" miesięczni­
ka literackiego, redagowanego 
przez i. p. Wilhelma Feldmana. 
Rozmiłowany w epoce quatro-
cento przybrał ś. p. Franciszek 
Pik pseudonim Mirandola, we­
dług nazwiska poety 1 uczonego 
tego okresu Pico br. Mirandola. 

Niebawem przeszedł Mirando­
la do ttómaczen z literatur ob­
cych, kładąc w tej dziedzinie nie 
spożyte zasługi. Tłomaczenla Je­
go, zwłaszcza laureatów nagro­
dy Nobla, stawiają mu trwały 
pomnik w literaturze polskiej. 

«-

podający się za emerytowanego 

SkMdiliciKB sfera w magistracie m. M m e g o 
NfcfertnM umowa z przedsiębiorą • oszistcm 

ŁUCK, 4.6. — Tel. wl. — Do i pułkownika 1 złożył w maglsrra-
Rownego przybył przed kilku I cle korzystną dla mlaata ofertę 
aniami niejaki Albin Grabowski, na uruchomienie komunikacji au­

tobusowej. 
Magistrat zawarł omowe z 

Grabowskim, który zobowiązał 
się płacić miastu wysoki czynsz 
dzierżawny, poczem przystąpił 
do uruchomienia linii autobuso­
wej. Przedewszystklem ustawił 
na ulicach słupy przystankowe, a 
następnie zaczął angażować pra­
cowników, od których pobierał 
kaucje od 200 do 600 zł. Od kapi­
tana rezerwy Dębskiego, którego 
zaangażował na dyrektora przed 
slęblprstwa. Grabowski pożyczył 
6.000 zł. 

Onegdaj Grabowski zbiegł z 
Równego, zdefraudowawszy po­
wierzone mu kaucje. 

Poszkodowani ZWTÓCM tlę do 
magistratu z żądaniem zwrotu 
kaucyj, ponieważ Grabowski wy 
stępował z ramienia władz miej­
skich. Magistrat Jednak odmówił 
temu żądaniu. 

W związku z Tą sprawą spo­
dziewana Jest dymisja kierowni­
ków magisrralu rówieńskiego. 

WIMSZUIŁMY 
Dztś: Bonifacemu I Walerji. 
Jutro: Norbertowi. 

. WARSZAWA. Dina. tali 14113 m. 
O. 11.58: SyiTMl czaiu 1 hejnał. a 
91.10: . 0 czera wiedzieć pcrwinnł do-
fcri fotoodyni". „Teeapo zydt 1 Jero 
Wpfyw na dom" — wytl. p. Marian Ro-
enapowa. a 12.40: 27-my koncert 
•zfcOtar z rUhannonłl WarszawikJeJ. 

1SJ0: „Auto, a turyityka" — wyit. 
T. JaJnusz RonlskL O. 16.15: 
irskrzełzenle Maleńldeł Swiełlei" 

P. M. SzpyrkówM. Q: 1630: 
ta c płyt tTamołonowjrch. a 

»,..„. „WłrM kstazek". CL 17.45: Kon­
cert solistów, a If J5: Płyty eraraoto-
*»we. a 19.35: Pr«*owy Dziennik Ra-
eljowy. O. 20.00: Syrnał czasu. O. 
30.15: P. T*Ł łflwtóakl wyzŁ (elletoo 
p. Ł „Carnota*". a 20-30: Koncert po­
j e m y z Deuny Szwajcarekiel. a 
1130: I ..Tyerbo to" — tkacz radiowy 

filera w rec autora, U jlaiit 
f**tn"M. Hulewicza W oprmc. radlor. 
i r r j K Meliny, a 22.15: Komunikaty. 
fi łWfl> Muzyka taneczna 

Przez całą aoc (łycnad było 
Jckf źy wcew pot rzebanyck 

I wołania o pomoc 
w |ęxyka iwł*kl**1i 

francuskim i arabskim. Nad ra­
nem musiano akcji ratunkowa] u 
nlechać z powodu ciągłego wale­

nia się spiętrzonych matek' mo­
rów. 

Przystąpiono natomiast 'do e-
wakuacjl domów sąsiednich prze­
dewszystklem zaś pobliskich ko­
szar karabinierów. Tych, którzy 
wyszli cało t okropnel katastrofy 

Tezy 22 p w l M M t M i y s t . i l ' B. B. 
u tenat sttaacU oolityczeel i gosirMaratl w Polsce 

WARSZAWA, 4.6. 
Zespól postów I senatorów Zje 

dnoczenla pracy wsi I miast, 
wchodzącego w skład Bloku Bez 
partyjnego współpracy s rzą­
dem, odbyt posiedzenie w bieżą­
cych sprawach politycznych. 

Referaty wygłosili prezes Zje 
dnoczenla. poseł Józef Styplńskl 
I poseł Roman Tomczak. W dy­
skusji zabierali gtos posłowie: 
KlerzkowskL Karkoszka, Zdzi­
sław I echnlckl I senatorka Da-
szy>' Golióska. 
, W ratach I dysknajl został 
ustaloib wspólny pogląd na sy­
tuacje obecną, który ujęto w te­
zy głoszące, że trudna sytuacja 
gospodarcza Polski wymaga spo­
koju I unikania ostrych rozgry­

wek politycznych. Zespół wspo­
mnianych posłów postanowił ka­
tegorycznie przeciwdziałać trak­
towania Sejmu i Senatu. Jako te­
renu rozgrywek politycznych. 

Postanowiono dalej zwrócić u-
wagę rządu na obsadzanie urzę­
dów państwowych ludźmi, po­
siadającymi właściwe przygoto­
wanie. Wciąganie osoby Prezy­
denta Rzeczypospolitej do roz­
grywek politycznych uznano za 
niedopuszczalne. 

Zaznaczyć należy, że Zjedno­
czenie pracy wsi I miast Uczy 17 
posłów I 5 senatorów, należących 
do Bloku Bezpartvlpego. Zjedno­
czenie wydaje tygodnik „Prze­
łom". 

wśród dramatycznych acen 
przemocą osunięto i miejsca kię 
skl. ażeby ochronić Ich przed no-
wem niebezpieczeństwem. (m.). 

BERLIN, 4£. — Tel. wł. — Jak 
donoszą z Genui, w chwili kata­
strofy w schronisku dla wychodź 
ców mieściło się 

250 OSÓD, 
różnych narodowości, przeważ­
nie Włochów 1 Arabów. Na opu­
blikowanej pierwsze] Uście ofiar 
figuruje większa liczba Polaków 
I Węgrów. 

Odpowiedzialność za katastro 
fę ponosi kilka włoskich towa­
rzystw okrętowych, które w 
schronisku lokowały 

pasażerów III kla«y, 
czekających na badanie lekar­
skie I załatwienie formalności. 
związanych z wyjazdem za mo­
rze. 

Pięciopiętrowy przestarzały 
budynek oddawna groził już za­
waleniem. 

• • • (l; 

ZGON CÓRKI i . * 0 R U N I 
w 2tMtl «fcfite tfda 
KRAKÓW. 4.6, — Tal wł. - i 

W szpitalu Św. Łazarza zmarła 
Zofia Smreczyuaka córka 
ś. p. niedawno zmarłego znakoml 
tego poety Władysława Orkana. \ 

Zmarła przedwcześnie w 20-rtf 
roku życia córka poety zapewla-
data się również Jako nlepospotł-
ty talent literacki. Powodem *W 
im był złośliwy nowotwór. 

POT»WAlOHA2-MErROWJl 
TRYBUMA 

Pont ks. Kniickl m o i 
na festynie we lwo*te 
LWÓW; 4.6. — TeL wŁ - Wi 

czasie festynu ukraińskiego za* 
waliła się prowizoryczna trybu* 
na wysokości 2 metrów, przy* 
czem spadli na ziemię członko* 
wie prezydjum I część pubUcz* 
noścl. 

Szczególnie silne obrażenia 
cielesne odniósł siedzący w pre­
zydjum poseł ks. Kunicki, które* 
go musiano przewieźć karetką 

> pogotowia do domu. 

Konec sporów w ..Ziełonel Chomsdzie" 
na rzecz psia eolak ewlcza przecier baclom Ozeedilon 

WARSZAWA. 4.6. 
W Warszawie obradował o-

statnlo zarząd główny Związku 
młodzieży ludowej („Zielonej 
Oromady") pod przewodnic­
twem prezesa, posła dr. Polakie 
wlcza. Stwierdzono dalszy rozwój 
organizacji w województwach 
nowogródzklem, poznańskiem 1 
w Małopolsce Wschodniej. 

Komendant federacji związ­
ków młodzieży wiejskiej, por. 
Miłobedfkl zakreślił działalność 
przysposobienia wojskowego i 
wychowania fizycznego, stwier­
dzając rosnące zainteresowanie 
1 udział młodzieży ludowej w 
pracach nad przysposobieniem 
wojskowem I wychowaniem fl-
zycznam. 

Następnie zarząd' główny 
Związku młodzieży ludowej wo­
bec ataków prasowych. Inspiro­
wanych przez usuniętych że 
Związku braci Dzendzlów, a 
skierowanych przeciwko preze­
sowi posłowi d-rowl Polakiewi­
czowi I członkom prezydjum 
stwierdził, że z całem oburze­
niem piętnuje Insynuacje pism 
partyjno-politycznych pod adre­
sem Związku lub osób, stojących 
na Jego ctele. 

Zarząd główny polecił redak­
cji organu „Młodej W*!** nie wda 
wać się w żadną polemikę, 
stwierdzając jednocześnie bez­
podstawność wszelkich zarzu­
tów. 

• a U • • • • • * • a B k t B k k M • » am>wkafSaaamA V aąkMBBk 

W ZlJatOU I POWWełł 
gen. Shwo;-SWadkows*iego l a stanowisko 

ministra 
ruth w starostwach 

WARSZAWA. 4.6. 
W Warszawie bawią liczni de­

legaci gmin, którzy zjechali do 
stolicy na zjazd ze wszystkich 
stron Rzplitej. 

Kiedy wczorajszy Kurjer Czer 
wony przyniósł Im wiadomość o 
ponownem objęciu teki spraw 
wewnętrznych przez gen. Sła­
woj - Skladkowskiego — wszy­
scy niemal powitali ten fakt z 
nlekłamanem zadowoleniem. 

Conajwyżej ten i ów podrapał 
się w gtowę, westchnął i rzekł: 

— Trzeba będzie znów ciągle 
pamiętać o hlgjenie, czystości 1 
porządku, a to taki z tern kłopot. 

W rozmowach z wysłannika­
mi naszego pisma delega­
ci nie taili, że w wielu starost-

nleco osłabł 1 że panowie staro­
stowie zwolna wracają do sta­
rych biurokratycznych nawy 
czek. 

Dla tych powrót generała Sła­
wo] - Skladkowskiego na stano­
wisko ministra nie jest źródłem 
radoścL 

Ludność wsi I miasteczek ma 
w żywej pamięci energiczną dzla 
łalność ministra, który nie wahał 
się przyjeżdżać do najbardziej 
zapadłej dziury, by sprawdzić, 
jak Jego zlecenia są wykonywa­
ne. 

— To też — powiadają delegaci 
gmin, — od wczoraj już musi 
być wielki ruch w starostwach. 
Zaniedbana czystość I porządek 
znów obejmuje panowanie" 

wach „system Sktadkowskiego" 

Brak państwowego funduszu drogowego 
przycyaa zee<Btvdi szos i wibclstwcb dróg 

WARSZAWA. 4.6 
Ministerstwo robót publ! 

nych Jest w posiadaniu klif 
ważnych ofert zagranlczu 
udzielenie znaczniejszej po 
ki na rozbudowę dróg w 

Zaciągnięcie tej 
trafia jednak na 
szkody wskutek 
prawne], która 
by drogownictwo 
kapitalistów za< 

Taką osobą 
państwowy 

*a »f|WJii 
nrtiWIftl nr 

Projekt ustawy a łaflwHM«Jfg 
gowym, z ł o ! * * łMt M * fjl* 
mie. 

U»taw« | ItAttwWyffl fondU 

drogowym umożliwia zawle 
ożyczek. 

ustawy odbija się bar 
le na całokształcie roz 
wy dróg z funduszów 

_ Bez tej ustawy bo-
móże być wprowadzo-

lążenle podatkowe przed-
stw autobusowych I właś 
samoftpdów prywatnych. 

kutek braku 
bieżącym 

Jest prawi« 
a. Rów-
pewodu 

'#a psują-

»f l*l>i » i 

eks-
a tak-

inrfkłnU, 
eryłtyczne 

^rzynojl ze aoba 

zyakl ataaa«d|te»tM rub tez praznle 
irle retarra, zmian, orydaalae poaytły 
l izerjze zainteresowania umysłowe. 

Strzały w uuelni dżentelmenów 
ZabAistnra l simobAsrmo w unlwerstlede v(ambrMte 

LONDYN, 4.6. — Tel. wł. — 
Uniwer*vtet v Cambridge hvł 
widownią krwawego pora­
chunku jednego ze studentów z 
profesorem. 

Student ów w silnem zdener­
wowaniu dobył rewolweru I kil­
koma strzałami zabił *wego pro-

Rekonstrukcja rządu angielskiego 
w wwnłku 4eb"tv o wake z bezrobociem 

fesora, następnie skierował brofl 
w skroń 1 popełnił samobójstwo. 

Wypadek ten wywołał w An* 
gljl niezwykłe wrażenie, ponie­
waż stosunek słuchaczy Unlwer* 
sytetu do ciała profesorskiego ce* 
chowała zawsze tradycyjna a*v 
gielska kurtuazja 

LONDYN, 4.6. Minister Tomas, 
którego polityka w sprawie bez 
robocla spowodowała krytyki. 
przeniesiony został na stanowi­
sko sekretarza stanu do spraw 
dominiów. 

Jednocześnie powołany zo­
stał min. rolnictwa Buxton do 
Izby lordów oraz zgłoszona zo­
stała dymisja ministra górnic­
twa 70-letnlego Ben Turnera 

W ten sposób spodziewana od 

pewnego czasu rekonstrukcja gs 
blnetu staje się aktualną. 

Sprawy bezWbocla obejmie 
zapewne specjalny komitet mini* 
strów z Mac Donaldem na cie­
le. w którego składzie pozostaną 
lednakże ministrowie Thomas i 
Snnwden. 

Szczegóły rekonstrukcji gaM* 
neto ustalone zostaną przez Mac 
Donalda w okresie Zielonych' 
Świątek. 

Narada byłych panujących 
o tronie węgierskim 

WItDEN, 4.6. „Neues WTeheH Incognito1 o. krófFefafntrnd.btrf. 
- garskl. Wobec tego^żi-mąż w. 

księżny 1uxembursklej Jest bra­
tem b. cesarzowej Zyty, a b. król 
Ferdynad Jest krewnym Bourbo-
nów, łączą to spotkanie z kwestjsj 
następstwa tronu węgierskiego. 

Abendblatt" donosi z Hagi': Do 
rezydencji letniej holenderskiej 
rodziny królewskiej w Appel-
doorn przybył w. ks. luxembur-
skl ze swa małżonką. 

Równocześnie przybył tamże 

Gwałtowna burza w Wielkopolsce 
Smerf 1F-'et.let dzlevczvev| od pioruna 

POZNAŃ, 4.6. Onegdaj po poT 
ludnlu przeszła nad połacią Wlel 
kopolskl silna burza gradowa,, 
która wyrządziła ogromne szko­
dy. 

W okolicy Stęszewa grad wlel 
kości orzecha zniszczył zupełnie 
zasiewy, również w powiecie 
śremsklm szkody są poważne 1 
przeważnie nleubezpleczone. W 
kilku miejscach wybuchły poża­
ry od uderzenia pioruna. 

W „Nowym Folwarku" pod 

Wrześnią od uderzenia pioruna 
zginęła 10-lecla dziewczynka 

Skandal szrzeoioaek 
er Lubece 

BERLIN. 4.6. Urząd zdrowia wi 
Lubece komunikuje, iż wczoraj 
zmarło znów dwoje niemowląt, po 
większając do 28 liczbę śmiertel­
nych ofiar wśród dzieci, którym 
zaszczepiono preparat Calmet-
te'a. 

Chorych jest Jeszcze 101 dzieci 
I stan 36 polepszył się. 81 Jest zdro 

Sześć pens!o]?al6w dla urzędników 
•r znanych mieisiowościath kliHaticziycJ. 

Stowarzyszenie urzędników 
państwowych uruchomiło dla 

dowcipne, nprzajtne — może zrobić tar 
Jere w stuzbie państwowej. 

S.S.D 

swych członków 6 pensjonatów 
w pierwszorzędnych pod wzglę­
dem kllmarycznym miejscowoś­
ciach, jak: Drusklenlkl. Ustroń 
na Śląsku Cieszyńskim. Kazi­
mierz nad Wisłą. Lanckorona. U-
nlejów nad Wartą I Kossów na 
Hnculszczyźnle. W roku ubie­
głym Istniało Jedynie letnisko w 
Drusklenlkach. 

Na państwową pomoc lekarska 
preliminowano w budżecie pań­
stwa n« r. 1930-31 — 765.000 zł. 
Dodajmy że pomocą !a objętych 
jest około 800 tysięcy osób. 

Irmeml słowy znaczy to, że na 
lecznictwo swych pracowników 
państwo przeznacza 9 1 pół zło­
tego rocznie na osobę. 

W tych warunkach nie może 
być mowy o zorganizowaniu lecz 
nlcrwa zapobiegawczego dla u-
rzednlków. 

S.UP. podjęto tedy starania ce 
lem zorganizowania własnego sa 
natorjum w Zakopanem. Brak do 
statecznych funduszów nlepozwo 
lit na wybudowanie własnego 
gmachu, co jest Jednym s najgo­
rętszych życzeń Stowarzyszenia. 
udało się jednak otworzyć „Dom 
zdrowia" dzięki przedewszyst­
klem dodatkowemu obciążeniu 
członków Stowarzyszenia skład­
ką na tąn cel w wysokości 1 zł. 

W roku 1928 przebywało w 
Zakopanem 215 urzędników, w 
roku zaś 1929 już 296 osób. 

Rozwój sanatorium na przy­
szłość Jest zapewniony. Zawdzię­
czać to należy szczególnie b. 
przystępnym cenom. Członkowie 
S.U.P. skierowani bowiem przes 
lekarzy urzędowych opłacają ta 
pobyt w sanatorium zaledwie 5 
złotych dziennie. 

We wszystkich Innych mł«3* 
ścowośclach ceny są rów­
nież niskie gdyż wynoszą dla 
członków I Ich rodzin od 5.50 zł. 
wzwyż dziennie, zależnie od se­
zonu I miejscowości. Nleczłonko* 
wie płacą o 1 złotego więcej. 

GIEŁDA 
WARSZAWA, 4 4 

Doi. SŁ Ziedn. 8.88. 75 
Metal* 

Rub. A 4J61. Do). ,r . 8J8, Rab. M>, 
1.9, Sr. buoa rot. 0,0. 

DewlzT 
Berlin 212.79. Odanak 173.22. Lowjy* 

43J2, N.-Jork *MJ>, Parył atM, Pra­
ga 26.44 Szwajcaria 17243, Wleded 
125.79. Wiochy 46.72, CzerwtMlec 12.88 

Papiery lokacylM 
Dolarówka 634, 8 pr. pot. koaw. 88, 

10 pr. pot. kol. 103, 4 pr. pot. Inw. 107, 
4 I pól pr. LZ Z. 55. 5 pr. LZ m. W. 
57,75. 8 pr. LZ m. W. 78,75, 8 ar. L2 
Częstochowy 6SJ5. 10 pr. LZ Sledlea 
sa 

a Pobld 171, a Dyikontowy liCat 
E Zachodni 73. a Zw. 9p. Zar. 713. 
Wariz. Cokler 34.5. Lnpop 27* Modne* 
J6w 10^3, Norbtln 60, Ottrowtock* 56M 
Parowozy 20. Poclek 2.65, Roha 7, Ba 
dzkl 18.5, Starachowice 19. ZyrardA* 
& Haberbujch 110-

http://pwlMMtMiyst.il'


-£, 
Z tabętk&w architekturę 

w Polsce 
Fałszywy oddział banku taowskfego w Warszawie 

m nawara osom „jemmhaii" aa tatr aatrata) Iriwlm 

Nai»i*kniehta tancerka 

Łowicz: dam f XVII w. w Rynku. 

WARSZAWA, Cd. 
Warszawska po4Wa śledcza zli­

kwidowała wczoraj niezwykła •fa­
rę oszukańczą — fałszywy oddalał 
Zachodniego Banku Spółdzielczego 
we Lwowie, urządzony przez 

pomysłowych oazastów 
w hotelu Wiedeńskim przy ul. Mar 
Szatkowskiej 102, na wprost dwor­
ca Głównego. 

Na ścianach domów warszaw­
skich 1 slupach reklamowych roz­
klejono Ostatnio metrowej wielko­
ści plakaty następującej treści: 

Poszukiwani zdolni zastępcy, pa­
nie I panowie do sprzedaży na raty 
państwowych obllgaćyj. Zgłaszać 
sle: hotel Wiedeński — filia Zacho 
dnlego Banku Spółdzielczego we 
•Lwowie* 

Takiej same] treści ogłoszenia n-
kazały sic w szeregu dzienników 
stołecznych. 

-(:-:»-

Obłędny uwbryk histeryczki 
Spowiadającego księdza 

oblała atramentem 
WARSZAWA, 4 6 . 

Dziś o godz. 10-ej rano ko-
(Sciól św. Aleksandra przy placu 
fTrzech Krzyży stał się widownią 
niesłychanego faktu, niezrozuniia 
Jero zamachu na osobę kapłana 
iw czasie Sakramentu spowiedzi. 

Niepoczytalnego tego czynu do 
pościła sie jakaś zhisteryzowana 
kobieta, która nie umie nawet po­
dać pobudek, które skłoniły n do 
Obrazy sługi Bożego. 

Około godziny 10-ei m o mlej-
ece w trzecim konfesjonale, II-
csąc od ołtarza, przy figurze św. 
Antoniego zajął znany w szero­
kich sferach społeczeństwa b. za-
kiafnfc sowiecki, ks. Lkis. 

W pewnej chwili przy konfe­
sjonale uklękła jakaś kobieta, 
lecz zamiast rozpocząć spo-
iwiedź, wydobyła z zanadrza butel 
ii atramentu I zawartością jej 
oMala kapłana. 

Świadkowie tego bezprzykład­

nego postępku rzucili sic ku owej 
kobiecie i wyprowadzili ją z ko­
ścioła. 

Wieść o tym smutnym 
wypadku obiegła cały plac 
Trzech Krzyży. Wokoło kobiety 
owej zebrał się tłum oburzony i 
zajął wobec niej postawo tak groź 
na, że dopiero przybycie- policji 
zapobiegło jakiemuś aktowi samo 
sądu. 

Zaprowadzona do 13-go komi­
sariatu kobieta owa podała się za 
Antoninę Meżyńską, nigdzie nle-
meWowaną. W zeznaniach co do 
pobudek czynu plącze się i chwi­
lami mówi wprost od rzeczy. 

W każdym razie pewne jest. że 
niesłychanie przykre to zajście 
nie ma podkładu zemsty osobis­
tej. Natomiast wiele przemawia 
za tern, że Mężynska dotknięta 
jest histerią, graniczącą z obtę 
dem, 

Mutafmm 
Niezwykłe odkrycie 

wtaod. ffttsUd. 
walka 

SAN VTFO,46. W Jednej z wta 
Dk włoskich, należących, do rol­
nika Stefana Ouaglla znaleziono 
olbrzymi kłąb żmij z gatunku vi-
pera aspls. 
. Na krzyk rolnika zbiegli sic 
sąsiedzi, którym udało się zabić 

około pięćdziesięciu żmU, pod 
czas gdy conajmnlej setka ukry­
ta sic w krzewach akacji rosną­
cych opodal, • 

Kilka lat tema w tej samej win 
nicy chłopi zabili czterysta żmij 

Imponujący gmach „Domu Akademickiego" 

zamteresowtl^aJwrWze śledcze. 
Ponieważ w b. zaoorze rosyjskim 
sprzedaż papierłw pnblicznych na 
raty jest zabroatena, poileja śledcza 
postanowiła zlikwidować działal­
ność oddzlatn banko. 

Wczoraj • rano wywiadowcy «-
dali się do hoteiu i zapytali, gdzie 
mieści sic oddział banku. 

— Na plerwszem piętrze, pokój 
Nr. 74 — oświadczył portier. 

Wywiadowcy wkroczyli do wska­
zanego numeru hotelowego. 

Wewnątrz, przy stole, siedział Ja 
kiś mężczyzna 

w rogowych oknUrach. 
Na żądanie wywiadowców talem 

niczy osobnik przedstawił dowód 
osobisty wystawiony na nazwisko 

Remaaa Kafóla Mat, 
zamieszkałego we l,wowie, przy 

•LGoldmana 15. . ' " J , . 
Na pytanie co robi w Warsza­

wie, Kai oświadczył, ze zosta) wy 
delegowany do stolicy przez Zacho 
dni Bank Spółdzielczy we Lwowie 
w celn zorganizowania tn biura 
sprzedaży obllgaćyj 

•owe) pożyczki hodowlana*. 

Sala sprowadzono do urzędu 
czego, gdzie na podstawie od­

cisków palców ustalono, że posia­
da on Jut bogata przeszłość krymi­
nalną. Kai karany był wlezieniem 
za oszustwa przez sądy we Lwo­
wie i Berlinie. 
Dla całkowitego wyjaśnienia spra 

wy 
połączono ale tełefoaJcznłe 

z Zachodnim bankiem spółdziel­
czym we Lwowie I zapytano, czy 
Kai działał i polecenie banko. 

Dyrekcja bankn oświadczyła |e-

Zabatki kulturę polskiej na wschodzie 

doak, że nikogo nie wysyłała do 
Warszawy 1 nie ma nalmnlejszezo 
zamiaru otwierać narazle tlili w 
Stolicy. 

Wobec tego z polecenia sędziego 
śledczego pomysłowego oszusta c~ 
sadzono 

w więzienia iledczea. 
Podczas rewizji przeprowadzone) 

w bagażach Kala znaleziono 343 
sztuki lltografowanych blankietów 
z zamówieniami na obligacje pań­
stwowej pożyczki budowlanej, 
250 niewypełnionych legltymacyj 
dla agentów mających przyjmować 
zamówienia na pożyczkę, oraz 

IM umów 
sporządzonych z rozmaiłem! osoba 
mi na dostawę obllgaćyj pożyczki 
budowlane!. 

Osoby te wpłaciły Już na ręce 
Kala przy sporządzaniu umów 
pierwsze raty, w rozmaitych wyso 
kościach, 

• 

• 
W Algierze zaliczają Fatme. Hassana) 
do rzędu najwdziecznielszych tancerek, 
Podobno szczególną pięknością uderza* 

Ją Jej oczy. 
i - ; 

Kolegiata w Ulycc, siedzibie KadaiwiUow. 

Z okolic polskiego Mer ona 

Niesłychane nieuctwo 
światowych pedantów 

Tragikomedia literacko-historyczna 
OSOBY: 

Central Blbllothek, wielka In­
stytucja niemiecka w Berlinie, 
gromadząca wszystkie druki ca­
łego świata 

Profesor dr. Jan Kochanow­
ski, profesor historii na Uniwer­
sytecie warszawskim, urodzony 
w roku 1869. 

Jan Kochanowski z Czarnola­
su, autor „Trenów", zmarły w 
roku 1584 w Lublinie. 

Odprawa postów greckich, je­
go sztuka teatralna, wydana po 
raz pierwszy w Warszawie w 
roku 1578. 

Profesor dr. Yukotlcs, profesor 
germanlstykl na Uniwersytecie 

Malownicza miejscowość Hollhrady nad Seretem w okolicy Zaleszczyk. 

Rozmyślania świąteczne 

w warszawie, uroczyście poświecony w ubletlą niedziele. 

Lubię święta wiosenne. Dużo 
Ich jest i są wesołe. P o Wielka­
nocy— Przewody — Trzeci Maj 
i do Zielonych już człowiekowi 
pilno. 

Umają się okna tatarakiem, 
rozpierzchną ludziska na wszy­
stkie strony za miasto na zieleń 
młodą, a w domach znów na sto 
łach będą baby i placki. 

Baby i placki I Znów mam na 
oczach miły obrazek. 

Gospodyni niespokojna: czy 
wszystko w porządku, czy cze­
go nie zapomniano dodać? Czy 
dobrze „wyrobione" ciasto? Czy 
będzie rosło, c z y nie będzie naj­
większego zmartwienia tych we 
sołych przygotowań „zakalca?". 

Uśmiecha się gospodyni: pod 
je] okiem rosną, rosną baby, 
wzrok się cieszy, niema zakalca 

Tak i w życiu bywa z pracą 
rudzką. 

Boi się człowiek żeby kiedyś 
po latach trudów 1 przygotowań 
nie zobaczył zakalca, nieużytku. 
Straszy go widma niewiado­

mych dni, które Idąl 
Co będzie kiedyś, gdy zmięk­

nie tężyzna muskulów, gdy o-
słabnie energja woli, a wzrok Już 
takich dalekich kręgów nie bę­
dzie zataczał? 

„Od dobrego wyrobienia cia­
sta zależy jego dobroć". Stara 
znana recepta 

Więc dalej do pracy dla przy­
szłości. Wyrabiajmy Ją sami. 
Składajmy roeczyn przyszłości 
(na boku!) — niech rośnie w spo 
koju, jak ten rozeżyn ciasta. 

Złóżmy go na to rośniecie w 
najpewniejszem, najspokojniej-
szem miejscu w Polsce, jakim 
jest P.K.O. i zasilajmy go. 

A gdy przyjdą „tamte, dale­
kie" dni, będziemy mieli więcej 
aniżeli składaliśmy, bo P.K.O. 
nietylko nam zwróci w każdej 
chwili własne oszczędności, — 
ale wzrosną one jak dobrze wy­
robione ciasto, bo do złożonego 
kapitału dojdą godziwe procen­
ta. 

J.L. 

Napad i porwanie kobiety 
BYDGOSZCZ, 4.6. Student 

politechniki lwowskiej Z. Łabiń-
ski, przechadzając sic wczoraj w 
towarzystwie młodej kobiety po 
szosie pod Obornikami, napad­
nięty został przez 3 uzbrojonych 
w rewolwery bandytów. 

Napastnicy zadawszy Łablń-
sklemu kilka ciosów 1 oddawszy 
w Jego'Stronę szereg strzałów 
zmusili studenta do ucieczki, to­
warzyszącą mu zaś kobietę upro 
wadzili. 
.Na ślad uprowadzonej dotych­
czas nie natrafiono. (K). 

Jagiellońskim. 
Rzecz dzieje się w czasach" 

obecnych na szlaku pocztowym 
Warszawa — Berlin. 

AKT PIERWSZY I OSTATNI. 
Central Blbllothek wystosowu 

je do profesora dr. Jana Kocha­
nowskiego, do Warszawy, list, 
ażeby przesłał do tej Instytucji 
.swoje dzieło" p. t. „Odprawa 
Posłów Greckich", przetlumaozo 
•ne świeżo na język niemiecki 
przez prof. Dr. Vukoticsal.™ 

ZASŁONA SPADA. 

ROZWIĄZANIE ZADANIA 
z do. 22 nula r. b. 

ROZWIĄZANIE ZADANIA 
z da 23 aula r. b. 

Kozioł koło ogona ma białą plamą, czy­
li L zw. Justerko". Młode knropątwy 

w czasie żniw tą większe. 
ROZWIĄZANIE ZADANIA 

z dn 24 mała r. b. 
Droga do serduszka prowadzi | 

punktu B. 

Najwięk sza uczelnia religijna Żydów 

•*m~.>* 

• | ' \ r? 

•*m~.>* 

i 
wybudowana została w Lublinie. Na otwarcie Jej ma zjechać 100000 żydów* 

ortodoksów. 

I HŁOEMPOWFF 10 

JA, CZYNIE JA? 
( W I Ę Z I E Ń 7 1 2 ) 

— Jest-pac aresztowany! — 
(Słyszał już te twarde, okrutne sto 
Jara. Dzwoniły mu w uszach. 
•V Chwycił za rewolwer. ' 

jlAJe nic sic ale stało. 
Lestman zatoczył sle, wyefio-

: i anta, nogi drżały mu lekko. 
ył już odzwyczajony od jazdy 
nem. Szofer stał z czapką w rę 
s przy ozwiczkach. 
— Przed dziesięciu laty nie by­

li szoferzy tak grzeczni — pomy­
ślał Lestman 1 szukat po kiesze­
niach drobniejszych pieniędzy. 
łusiał jednak długo szukać. A-

inun nie uznawał widać drobnej 
inonety. Najrnrdejszy banknot wy 
nosił., dwadzieścia marek. 
| Wręczył Je szoferowi i rzekł: 
¥ — Niech pan soWe zatrzyma 
resztę 1 

— Dohrałioc parte korsaki — 
Dowiedział szofer 1 taWorrtf .sic 
jbardzo nisko. 

Tytuł konsula za dwadeieśck ma 
rek. Larwa zdobycz. 

Do diabła, dwadzieścia marek! 
Pięćdziesiąt tysięcy torebek ntu-
siajby skleić w wlezieniu za taką 
surac. 

Śniaf się. Byt lo gorzki, hi­
steryczny śmiech. 

Tylne światło odjeżdżającego 
auta błysnęło fek spadająca gwia 
zdą. w ciemne] ulicy. 

Paweł Lestman był sam. "" 
Nie zjawiła się z ciemności 

z a d u ręka .żeby spocząć twardo 
na jego ramieniu. 

Mimo to jakiś ciężar przytła­
czał Jego piersi. Czyżby to były 
złe przeczucia? Czy coś niebez­
piecznego wisiało w powietrzu? 

— WaJki? Więcej, nkt się pan 
spodziewa — powiedział Aram. 

— A więc, zgoda! Walczmy. — 
Lestman odwrócił się od jezdni. 
Stał na Jakiejś cichej, samotnej 

IWCśtnąii g^cJsfeŁ ujkjy. Z4aja_oocjjodztt odgłos kro 

ków palrokliącego pollcjanla. UIU 
ca była sfebo oświetlona. 

— Do djabła, dokąd mnie przy 
wiózł ten szofer, — mruknął. 

Stał przed bramą. W głębi wW 
kiego parku widniał pałac Wy­
glądał ruaomaL jak Jakiś zamek. 
Wieże i bterid widoczne były w 
bladem i w i e * księżyca, które sic 
właśnie przebiło przez czarne 
chmury. 

„Nr. 18-. 
Taki numer widna! na bramie 

parkowej. Ozdobionej złotem] or­
namentami. 

— Ale chyba nic Przy ulicy Lłns 
teamsłdej! — powiedział do sie­
bie Lestman, wściekły. 

— Kto wie. czy ten głupiec szo 
fer zrozumiał, kiedy mu podawa 
tern adres, kto wie. co to za ulica? 
Może kierowała mną Teka losu I 
Może los chce mnie ratować w 
ten sposób przed kajdanami?! 

Lestman spojrzał jeszcze raz 
na wspaniały pałac. W coraz sil 
nłejszem świetie księżyca wyfcwl 
tal Jak jakiś zamek z bajki... pełen 
pokus— z tysiąca I jednej nocy! 

Jak wizja przesunął ma się 
arzed oczami obraz kobiety. Słód 

kieiczauającej kobiety. Uśmiecha 
ta sie i wyciągała do ofego ra­
miona— 

Kotołete miała Cs same ryay, co 
twarz na fotografii, spoczywają­
cej na jego piersi. 

Wizje księżycowe, czary! Zni­
kła nagie ła itizna, jakby zgaszo­
na. 

Lesknana zalały fale światka, 
Zapłonęły nagle niezliczone lam 

py łukowe wzdłuż drogi, wiodą­
cej .do pałacu, 

Była teraz biała jak śnieg, 
widna jak w dzień droga. 

I prawie bezdźwięcznie otwo­
rzyły sic ciężkie drzwi parkowe. 

Nkn zdołał pojąć cośkolwiek, 
zauważył, że ktoś nadchodzi tą 
jasno oświetloną drogą. Prosto 
do niego.. 

Zlajkf się I chciał uciekać. 
Policja? 
Czecożby chciała Jednał łata] 

policja? 
Nie uciekł, został Jednocześnie 
zapalił papierosa UdawaŁ że Jest 
nocnym przechodniem i przygią 
da sic pałacowi. 

Człowiek z pałacu zWrtył sie. 
Miał na sobie Jakiś uniform. 

Serce Leśmiana na długą chwi.-

Ic przestało bić. Poznał wresz­
cie. że była to tylko liberia słu­
żącego. 

Lokaj zatrzymał sic przed 
Lestmanem. Stał wyprostowa­
ny. 

— Parne konsulu, ta dama 
która była wczoraj, czeka na 
pana Wszystko Jest przygoto­
wane. 

,Do kogo ten człowiek mówi? 
Po dość długiej chwili zorien­

tował sic wreszcie Lestman, i e 
to o niego chodziło. 

W te] samej prawie chwili za­
uważył napis na złotej tabliczce 
przy drzwiach: 

BENNO ARAM 
Konsul 

Poszedł za służącym do pa­
łacu. Szedł chwiejnym kro­
kiem, Jak pijany. 

ROZDZIAŁ VI 

Czi jestem mordena? 
— To jest jakiś sen — myślał 

Paweł i kroczył po grubych dy­
wanach, w których tonęły Jego 
stopy. 

— To Jest san — mówił sobie, 
wchodząc j a służącym do cząr-j 

nego hebanowego pokoju sy« 
plalnego, urządzonego z takimi 
przepychem, jakiego najbujnlejt 
sza fantazja Pawła nigdy nawet 
wyobrazić sobie nie byłaby wj 
stanie. 

— To jest sen—bulgotała -wtyi 
da którą milczący służący na-J 
puszcza! da marmurowej wannyJ 

Łazienka przytykała bezpoJ 
średnio do sypialni i Paweł wini 
dział przez otwarte" drzwi poJ 
chylone nad wanną plecy slu^ 
żącego. 

— Kąpiel gotowa, panie kpn< 
suki I Ubranie domowe preygoto* 
walem. Ta pani czeka w czerwoi 
nym salonie. Wszystko co trzei 
ba, jest przygotowane w okrąi 
głym pokoju. 

Ukłonił się Pawłowi i znikł. 
— Ten człowiek mówi do mnlei 

po chińsku 1 Co jest przygotować 
ne w okrągłym pokoju? Czeg 
coce ta kobieta, która czeka o 
mnie? — stawiał sobie pytani 
Paweł, utkwiwszy wzrok 
krześle, stolącem przed jego 16 
kiem. Leżało tam miękie ubra 
nie domowe, podbite płomieni 
czerwona Jedwabną podszew_ iUcrt),, 
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Z Tygodnia Polskiego Czerwonego Krzyża w Białymstoku 
„Rozwój Ctarwonego Krzyża 

—to poczucie zwiększonego bez­
pieczeństwa w chwilach kata­
strofy". W tym aforyzmie Do-

! stotoy protoktator Polskiego 
Czerwonego Krzyża Pan Pre-

Sdent Rzeczypoapolitei Pol-
i«i proŁ Ignacy Mościcki naj-

tresciwiej wskazał, czem wy-
i rata się dla społeczeństwa i 
państwa rozwój P. C. K. Społe­
czeństwo Białostockie zrozu­
miało treść aforyzmu p. Prezy­
denta i w „Tygodniu PCK" 
daje temn jaskrawy wyraz czy 
to przez hojne składanie dat­
ków podczas kwest ulicznych, 
czy przez liczny udział w za­
bawie ogrodowej, czy w gro-
madnrr zapisywaniu sie na 
członków, czy teł w składaniu 
ofiar pieniężnych, czy wreszcie 
w pracy nad organizacją Ty­
godnia. 

Zarząd Oddziału P. C. K. za 
względu na przezywany kryzys 
gospodarczy nie urządza w 
roku bieżącym—pomimo olbrzy­
mich potrzeb—zbiórek na wiel­
ka skalę, zaniechał rozprzeda­
ły nalepek na okna, nie roz­
syła list ofiar. Zwraca się na­
tomiast tą drogą do tych osób 
i przedsiębiorstw, które ieszcze 
nie zdążyły poprzeć zamiarów 

Zarządu, o łaskawe złożenie w 
miarę sił ofiary pieniężnej na 
cele P.C.K. i o zapisywani* się 
na członków (opłata rocsna 
3 zł.) Ofiary i zapisy na człon­
ków przyjmują Biuro Zarządu 
{Warszawska nr. 29), Kom. Kasa 
Oszczędności i Oddział Banku 
Polskiego. 

Z większych ofiar zaraz na 
początku Tygodnia wpłynęły: 
od p. Hugo Petera zi. 100.—i 

od p. Dyr. Wysockiego w imie­
nia pracowników Oddziału Ban­
ku Polskiego rt-JOp.—Ponadto 
stale napływajtrewary w mniej­
szych kwotach.j.Lisla członków 
z 600 podniosłą .się już do 1000 
a dalsze zapisy napływają w 
ilości nadspodziewanie dużej 

Delegacja miejscowego" Pol­
skiego Czerwonego Krzyża w 
składzie prezesa Zarządu A. 

Wysockiego, sędziego Wł. Klan-
ka oraz kierownika biura kpt. 
SL Babula na podstawie u-
chwały zarządu Okręgu udała 
się do dowódców 42 p. p. i 10 
p. uł. calem omówienia sprawy 
gremialnego zapisywania się 
członków korpusu oficerskiego 
na członków Czerwonego Krzy­
ża. Władze wojskowa bardzo 
przychylnie odniosły się do tego 
wniosku. 

Muzyka z powietrza f 
Sensacyjna zapowiedź dy­

rekcji teatru „Pałace" o zade­
monstrowaniu najnowszego wy­
nalazku prof. Theremina, który 
bez użycia jakichkolwiek instru­
mentów daje słuchaczom moż­
ność rozkoszowania się najczy-
stszemi dźwiękami jakiejś nie­
biańskiej muzyki wywołał. w 
naszem mieście zrozumiałe za­
interesowanie. 

Zresztą wszędzie, gdzie tylko 
odbywają się koncerty na apa-

Zmiany w policji 
Kierownik wydziału śledcze­

go policji w naszem mieście p. 
Witold Skręt owaki zostaje tran-
zlokowany aa stanowisko za­
stępy naczelnika urzędu śled­
czego w Białymstoku. 

Stanowisko kierownika wy­
działu śledczego obejmuje p. 
Leon Dymiński, kierownik wy­
działu śledczego w Włocławku. 

Komisyjne przyjęcie 
robot budowlanych 

Dziś odbędzie się komisyjne 
przyjęcie robót budowlanych 
Domu Administracyjnego przy 
Szpitalu Zakaźnym, urządzenia 
Ogrodu Szkolnego w Zwierzyń­
cu i urządzenia skwerów przy 
<uL Piwnej. 

Ra] bolszewicki w rzeczywistości 
Po światowej wojnie prawie 

wszystkie państwa przeżywają 
kryzys gospodarczy w związku 
z nadprodukcją albo teł bra­
kiem rynków zbytu. Na Zacho-

PO POWROCIE 
Z ZAGRANICY 

gościć będą 
W BIAŁYMSTOKU 

Duo Janoszek 
barisa Aleksy 
Stefan Żwirski 

szczegóły w afiszach 

dzie rozumieją to robotnicy, 
podczas gdy u nas w wypad­
kach koniecznej redukcji agita­
torzy podburzają robotników 
i wmawiają w nich, ł e tylko 
w Rosji jest dobrze. Jaki jest 
jednak faktyczny stan w Sowie. 
tach niech stuły 
wypadek, który jest jednym 
zresztą z wielu. Pan X. zacny 
mieszkaniec m. Białegostoku, 

Brzed wojną mieszkał w Rosji. 
'sługiwała jego rodzinie starsza 

kobieta, licząca obecnie 70 lat. 
Staruszka ta pisała obecnie, ł e 
cierpi głód i prosi o wysłanie 
jej paczki z - ływnością. Wie­
dząc, ł e w Rosji istotnie pa­
nuje „car głód", pan ' X. kupił 
kilo cukru, 2 kg. mąki i pół 

kg. tłuszczu roślinnego, za co 
zapłacił ogółem 5 zł. 50 gr. i w 
dniu 5 kwietnia r. b. wysłał tę 
przesyłkę pod posiadanym adre­
sem do Rosji,.płacąc tut. pocz­
cie za przewóz 6 zł. 66 gr. 

sn w Sowie-. Jakieł byle zdziwieni* p. X. 
następtflący gdy wczoraf*»uaj wał wezwa­

nie z poczta; aby odebrał z po­
wrotem przesyłkę. Okazało się, 
łe władze sowieckie zażądały 
od adresatki 15 rb. w złocie 
tytułem cła. Ponieważ biedna 
kobiecina nie była w stanie za­
płacić tak wysokiego cła, pocz­
ta zwróciła paczkę, domagając 
się od wysyłającego 16 zł. 60 gr. 
tytułem zwrotnego porta i skła­
dowego. Kiedy wysyłający 
zwrócił uwagę, ł e nie mołe 

Niewypłacalność bialostoczan 
W miesiącu maju Notariusze | łem 6.107 weksli na sumę ogól-

białostoccy zaprotestowali ogó- | ną 853.563 złote 86 gr. 

zapłacić 16 zł., skoro sam to­
war wart jest tylko 5 zł. 50 gr., 
na poczcie oświadczono mu, ł e 
w takim razie należność ta zo­
stanie ściągnięta w drodze przy­
musowej z doliczeniem kosz­
tów egzekucji. 

Fakt ten najlepiej mówi, jak 
traktowani są obywatele w Rosji 
Sowieckiej. 

PASTA 
TĘPI 

szcz 
ZIARNA 
TĘPIĄ 

MYSZY 
Łatwe i wygodne stosowanie.) 

- Bejwgłędnie pewny skutek* 

DO 30g«dmów f co£*M) t00 250q< Ing 

Doroczne zawody konne o Mistrzostwo Armii 
W dniach od 25. VI br. do 29.VI 

b. r. odbędą się doroczne za­
wody konne o mistrzostwo ar-
mji w 1930 r. 

Program zawodów następu­
jący: 

1) Próba ujeżdżenia konia — 
na placu sportowym brygady 
(koszary im. gen. Sowińskiego) 
w dniu 25.VI b. r. początek o 
godz. 8-ej. Wstęp bezpłatny. 
Przygrywać będzie orkiestra 
10 p. uł. 

Sprawa powszechnego nauczania 
W tych dniach w sali posie­

dzeń Magistratu odbyło się po­
siedzenie K o m i s j i realizacji 
powszechnego nauczania w Bia­
łymstoku.. Po wstępnem prze­
mówieniu Inspektora Szkolnego 
p. M. Jureckiego, przedstawiają­
cego sprawę szkolnictwa wmie­
ście i zamiary władz szkolnych 
na przyszłość, obecni wysłu­
chali referatu Z. Kamińskiej na 
temat prowadzenia ewidencji 
powszechnego nauczania w 

R E S T A U R A C J A 

Resursy Obywatelskiej 
a L S i e n k i e w i c z * 1. 

Wydaje obiady klubowe po 1 iL 50 gr. 
Wejście bezpłatne, najpiękniejszy 

lokal w Białymstoku. 
Bnirt obficie zaopatrzony w nowalijki 

aezonowe 
Pp. urzędnikom obiady ze zniżką 

na abonament. 
Kuchnia'pod kierownictwem wy bit-

nego fachowca 
ZARZĄD BUFETU. 

WIELKĄ 
SENSACJĘ 

i 
IIIEoPOOZIlillKi; 

? 
Szykuje dla pnbliczaosci 

tano dźwiękowe 

„MODERN" 
Dr. J. WALEWSKI 

rYaffaaai* raso i od 4 - a w. Ifollletl 
8 pp.Wnledzlele I swiąta od 4—6 pp. 

KalTitatwMI 

Białymstoku. Po dyskusji po­
wzięto szereg odpowiednich 
uchwał. 

2) Próba władania białą bro­
nią. 

3) Próba użycia krótkiej bro­
ni palnej—obydwie na placu 
sportowym 10 p. uł. (koszary 
im. Marszałka Piłsudskiego) — 
początek o 8-ej do. 26.VI b. r. 
— wstęp bezpłatny. 

4) Próba wytrzymałości na 

przestrzeni 32V» kim., w tem bieg 
z przeszkodami, bieg na prze­
łaj i t. p. rozstawionych w re­
jonie -terenów Białegostoku mu­
si być przebyty w czasie jed­
nej godziny 58 min. 7 sek. 

Start pierwszego jeźdźca na 
placu sportowym brygady w 
dniu 28.VI br. o godz. 5-ej, zaś 

Zderzenie furmanki z autobusem 
Na szosie Knyszyn- Mońki 

wczoraj powoził furmanką syn 
burmistrza Goniądza Bańkow­
ski. W pewnym momencie au­
tobus osobowy podał sygnały, 
aby furmanka zjechała w stro­

nę. Bańkowski, który drzemał, o-
budził się i tak niefortunnie skie­
rował furmankę, że koń naje­
chał na autobus. Furmanka zo­
stała zdruzgotana, a Bańkowski 
odniósł rany. 

Już w najbliższych dniach 
w klnie „APOLLO 

rewelacyjny niemy film polski 

HALKA 
^ ST. H O H I U S Z K U 
Cudowne arje solowe i chórowe 

„Gdyby rannym słonkiem" 
„Szumią jodły" 
„I ty mu wierzysz" 
„Po nieszporach przy niedzieli 
„Modlitwa w kościółku" 

odśpiewają zaangażowani artyści operowi 
F I L I C J A W A L I C K A 

R U D O L F C Z A R N T 
O K A Z C H Ó R 

pawlej»sisaa| amsaalii 

APOLLO Dziś Początek: 611. 815, lOiS 
P R Z E B O J O W Y 

Najgenjalniejaza aktorka dramatyczna Europy 

Ceny miejsc od 
F I L M N I E M Y = = 

OLGACZECHOWA 
Rozpala aerea. bodli miioić gorącą, czarnie 1 uwodzi, stwarzając sylwetkę 

kobiety znajdującej sie aa rozatajnych drogich, wybierająca pomiędzy 
mętem a kochankiem w filmie p. t. 

KOBIETA W PŁOMIENIACH 
Potężny dramat i Sycia trójkąta małżeńskiego 

NA SCENIE 
Najlepszy humorysta polski 

BRONISŁAW 

Bronowskl 
w swoim bezkonkureac. repertuarze 

następni jeźdźcy odjeżdżają w 
wylosowanej kolejności co 3 
min.—wstęp bezpłatny. 

5) Próba w skokach przez 
przeszkody odbędzie się w dn. 
29.VI br. początek o godz. Um 

na placu sportowym brygady. 
Jednocześnie w tym dniu od­

będą się doroczne zawody kon­
ne i wojskowo-sportowes bry­
gady. 

Na powyższe zawody pułki 
przyszłą swych przedstawicieli 
sportowych, którzy będą repre­
zentowali barwy pułkowe, wzno­
szone _ w miarę zwycięstwa na 
maszcie na placu sportowym 
brygady. 

ratach prof. Theremina, impre­
za ta stanowi największą atrak­
cję, Tym razem miasto nasze 
nie zostało pokrzywdzone, gdyż 
natychmiast po sukcesach z,tĄ 
granicznych aparaty proi. The-
remina przybywają wraz z wy-' 
konawcami do Białegostoku a 
publiczność białostocka będzie 
miała możność po raz pierwszy 
bliższego zetknięcia się z epc4 
kowym wynalazkiem. 

Koncert - prof. Theremina tri 
największy cud XX-go wieku, 
to szczyt doskonałości w dzie­
dzinie muzyki po wsze czasy. 

Koncert odbędzie się w pią­
tek 6-go czerwca o godz. 8 m. 
45 wieczorem. 

Bilety do nabycia w 
teatru „Palące". 

kasie 

Do członków sekcji 
propagandowe] 

W piątek, dnia 6 b. m. o go­
dzinie 8 wiecz. w lokalu ra-ff 
dakcji „Dziennika Białostockie­
go" odbędzie się posiedzenie 
sekcji propagandowej Komitetu 
Obchodu ku uczczeniu ofiar 
mordu bolszewickiego w 1920 
roku. Zawiadomienia rozesłane 
nie będą. Uprasza się człon­
ków tej sekcji o punktualne l 
przybycie. 

„Dom Kobiet" 
Dziś zespół wybitnych arty­

stów warszawskiego teatru pol­
skiego odegra w teatrze „Pa­
lące" „Dom Kobiet", sztukę w 
3 aktach Zofji Rygier-Nałkow-
skiej, tegorocznej laureatki pań­
stwowej nagrody literackiej. 

Sztuka ta, dzięki doskonałej 
grze całego zespołu, grana była 
50 razy w Warszawie z pet- •' 
nym sukcesem. W czołowych \ 
rolach wystąpią gwiazdy sceny 
polskiej Marfa Przybyłko-Potoc-
ka i Wanda Siemaszkowa. 

I 

Ofi 
„Ogródek Dziecięcy" (Modi 

lińska 10) z okazji zakończenia 
roku szkolnego złożył na „Dom 
Dziecka"—6 zł. 60 gr. oraz za­
bawki. . 

L. O. P. P. w Gródku 
lierwszym dniu „Tygod W pi 

nia Obrony Powietrznej i Prze­
ciwgazowej" 18 ub.m. zawiązało 
się w Gródku Koło L.0,'P.P. 
Do zarządu wybrano pp. Stra-
żyńskiego (prezes), Poznańskie­
go (sekretarz) i Grylitza (skarb­
nik). Praca poszła przedewszy-
stkiem w kierunku uświada­
miania szerokich warstw spo­
łeczeństwa, do czego przyczy­
nili się w dużej mierze człon­
kowie szkolnego Koła, które 
istniało już poprzednio, pod o-
pieką H. Strażyńskiego. 

W dniu 1 bm. staraniem Za­
rządu odbył się odczyt i pokaz z 

Komunikat 
Niniejszem zawiadamiamy Sz. 

Publiczność, że z dniem 4-ym 
czerwca rb. uruchomiliśmy do­
godną komunikację autobusową 
między Białymstokiem a Woł-
kowyskiem z rozkładem jazdy 
następującym: odjazd z Białe­
gostoku godz. 8-a rano, odjazd 

Wołkowyska — godz. 4-a pp. 
Informacje: tel. 16-46. 

Michałowska Spółka 
Autobusowa. 

Dr. Neumark 
i 

Przybnule od (oda. 10-12 I od 3—« w, 
Białystok, aL Kilińskiego 11. 

Telefon Nr. 6-06. 

dziedziny przeciwgazowej. Sala 
Straży Pożarnej zapełniona była 
po brzegi. W miejscowej straży * 
ogniowej rozpoczęto tworzenie 
drużyny obrony przeciwgazowej. ' 

| 

Dlltuiiii •rt.ii 

Zioła1
 według 

przepisów atawnyck 
lekarzy przeciw cho 
robom żołądka, ki­
szek. płuc, nerwów, 
wątroby, nerek, pę­
cherza, — hemoroi­
dom, upławom, ob­
strukcji, kamieniom 
żółciowym, kaszlo­
wi, astmie, błędni­
cy sklerozie, artre-
tyzmowi, reumatyz­
mowi etc. Żądajcie 
bezpłatnej broazury 
pouczającej! Adres: 
Liszki,—Apteka. 

r-zylmę praktykę 
mierniczą na prze 

ciąg jednego mie­
siąca za skrom nem 
wynagrodzeniem — 
w miejscu lub na 
wyjazd. Zgłoszenia 
do Admin , „Dzień1* 
snb „Obznaimiona" 

l l w a g a l Wymow-
" ni Panowie I . 
Panie, emeryci la- 1 
walldzi. inteligentni • 
robotnicy, rzemieśl­
nicy kolejarze w 
wolnych gods. mo­
gą sie zgłosić al. 
Wiktorji 4|7 celem 
objęcia przedstawi­
cielstwa na zama­
wiania oblig. państ­
wowych. J e d y n a 
polaka instytucja 
która wypłaca so­
lidne wynagrodze­
nie za nezsiwą pra­
ce. Zarobek doi J M 
zł. miesiącznic Zgło 
azenia codziennie 
od 10-tej do 6-tej. 
wiecz. 

LOkal 6-7 pokoi 
z kuchnią w oko­

licy ul. Warszaw­
skiej lnb Sienkie­
wicza poszukiwany 
od września br. Zgło 
azenia prosimy kie­
rować: Białystok. 
skrzynka pocztowa 
126. 

»« 

Dźwiękowa kbie 

MODERN • • 
według subtelnej noweli 

M o n u m e n t a l n e 
a r c y d z i e ł o 

d ź w i ę k o w e 
E l i n o r G l y n n p. t. „ S K A N D A L 

Początek 

6 , Tao, 9 I Mao 
C E N Y 

O D 
W T O W A R Z Y S T W I E . 

1 Hol. 

P R A W O M Ę Ż A 
Dramat miłosny na tle prawdziwego zdarzenia z życia złotej młodzieży i milionerów New-Jorkskich na plaży 
n.,peLî X"„TcLków BILLE D 0 V I " V £ J ? S t t * ' RODŁA ROCQUE" , p l» —* 

Nad protrem: słynny tenor opery New-Jofkskicj C I Q V A i n M A R T I J n C Ł Ł I odśpiewa er|e z opery » A 1 P A " 

O D C I S K I 

K L / H W I O L 
-AP KOWALSKI 

Popierajcie P.G. K. 

podali do pub-
• licznej wiado­
mości, te w mająt­
ku Łoaolna U Anny 
Jaszczankowcj po­
łożonym naprzeciw­
ko przystanku To-
dorkowce w roku 
bież. letnisk nic wy­
najmuje sie. Ostrze­
gam przed wynaj­
mowaniem letniska 
od K a t a r z y n y 
Jaszczeokowe j. An­
na Jaszcrenkowa. 

Skradziono książ­
kę wojskową I 

kartę Mob. wydane. 
przez P.K.U. Biały­
stok na imię Stani­
sława. a. Leonarda 
Majewskiego, roczn. 
1898. zam.Siekierki 
gm. Stelmacbowo. 
pow. Wysoko-Ma-
zowieck. 

J ^ " * ! " J ^ u « E B A T Y i A M i e j s c o w a z dostarcaemem do domu 

2fabiano ksiąikc i 
kartę mob, wyd. 

przez P.K.U. Grod­
no na imię Henry­
ka. a. Jana. Sojko. 
roczn- 1902. .zam. 
Wyłody. gm. Kory­
cin, pow. Sokol­
skiego. 
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